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(Dokończenie!.

Jeżeli na jakiem  polu spodziewano się najw ię­
kszych zdobyczy, m ających zapobiedz chorobom, to 
na  polu chorób zakaźnych. W ielkie odkrycia, doko­
nane w ostatnich dziesiątkach la t ,  odkrycie w mi­
krobach czyli w najniższych ustrojach przyczyn wielu 
chorób zakaźnych upoważniało do przypuszczenia, że 
dalsze badania odkryją środki niszczące przyczynę 
chorób, czyli m ikroby. Częściowo nie doznano tez 
zaw odu, znam y środki niszczącó mikroby, lecz nie­
s te ty  poza u stro jem , które nie dadzą się zastosować 
w p ra k ty c e , bo m ają własności niszczenia wraz z mi­

krobam i tkan in  ustroju. T ak więc m yśl, że niektóre 
choroby wywołuje jad , czyli przyrzut obdarzony ży­
ciem , jakkolw iek wypowiedziana jeszcze przez Para- 
celsa , k tóra czekała długie wieki zanim doczekała się 
dzisiejszego rozw oju, potwierdzona w całej pełni obe- 
cnem i odkryciam i, nie przysporzyła nam  środków 
m ających na celu zapobieganie chorobom zakaźnym.

Obecnie wiem y z pewnością, że istnieją niektóre 
choroby, których przyczyną są mikroby, znam y naw et 
n iektóre własności mikrobów, umiemy wytłumaczyć, 
w  ja k i sposób niekorzystnie działają na u s tró j, pozna­
liśm y zarodnik i, którym  zawdzięczają m ikroby wielką 
odporność na  szkodliwe czynniki i wiemy, że są od­
porniejsze aniżeli tkan iny  i komórki ustrojowe; w ła­
sności zarodków tłum aczą nam  występowanie epidemij, 
czyli chorób przyw iązanych do pewnego miejsca i epi­
demij czyli pomorów, ale nie umiemy zapobiedz po­
w stan iu  mikrobów lub zniszczyć w ustroju znajdujące 
s ię , a n iektóre tylko dają się ubezwładnić, jak  to 
w skazują doświadczenia antyseptyczne. Dla tego ló- 
w nie ja k  w innych chorobach przedewszystkiem  sta ­
ram y się ustrój ludzki zdała utrzym yw ać od przyczyn 
chorobowych lub ubezwładnić je ,  a że to się nam 
często nie u d a je , odwołujemy się znowu do sił ustroju 
i  potęgując w nim odporność usiłujem y ustrojowi 
w walce z m ikrobam i zapewnie zwycięztwo. Mó­

wim y o walce mikrobów z tkaninam i ustro ju , przy­
patrzm y się w ięc , jak  się ta  w alka przedstawia. P . 
Cohn pierwszy wypowiedział, że różne postacie p rą­
tków walczą między sobą. I  tak  „bacterium  term o“, 
wywołujące gnicie, stacza walkę z innem i bakterjam i, 
które w inny  sposób wywołują rozkłady. Mieczników 
stw ierdził, że najniższe ustroje staczają walkę z ba­
kterjam i , że przy wejściu m ikroba do ustroju otaczają 
go komórki krw i i zabijają go prawdopodobnie przez 
swój chem izm , a w walce tej przyjm ują udział także 
i ciałka tkanki łącznej, a komórki występujące do 
walki nazywa fagocytam i, ciałkami chłonnem i dla 
uzmysłowienia pożerania mikrobów. Jeżeli więc ko­
mórki ustroju ulegną w walce m ikrobom , zwierzę 
będzie chore, a pokonanie fagocytów chroni zwierzę 
od choroby. Mieczników rozw inął, jak  widzimy, 
teorję B u ch n era , zdaniem którego proces zapalny, 
będący następstwem  inwazji m ikrobów do ustroju, 
przeszkadza rozwojowi m ikrobów; chroni tkan iny  od 
zguby. Mniejsza jednak  o teoretyczne przypuszczenia, 
to pewną jes t rzeczą, że w alka się odbyw a, z k tó ­
rej wychodzą zwycięzko, albo ustrój dotknięty m i­
krobami , albo też mikroby.

Z zachowania się mikrobów, a szczególnie z za­
chowania się „bacterium  term o14 wobec prątków  g ru ­
źliczych, usiłowano skorzystać w celu terapeutycznym . 
N iestety doświadczenia innych badaczy nie potw ier­
dziły dobrych rezultatów  leczenia tym  mikrobem cho­
roby zabójczej, jaką je s t gruźlica. Może w przyszło­
ści znajdziemy sposoby w yzyskania własności m ikro­
bów w celach leczniczych, dotychczasowe jednak  
próby zawiodły. Jakkolw iek zresztą tłum aczylibyśm y 
szkodliwe działanie mikrobów na ustrój ludzk i, czy 
w szybkiem rozm nażaniu mikrobów i szybkiem p rzy­
swajaniu soków ustroju zwierzęcego przez m ikroby, 
a przedewszystkiem istot białkowatych, czy też w w y­
tw arzaniu ptomainów, trujących pierw iastków, upa­
tryw aliśm y przyczynę niszczenia ustroju czy wreszcie 
mikroby, jako takie uważać będziemy jako  podnietę 
dla nerwów sym patycznych i troficznych, zawsze od 
odporności tkan in  zależy mniej lub więcej szkodliwy 
wpływ  tych istot na ustrój zwierzęcy. Gdybyśm y za 
Neudorferem  najgłówniejszy wpływ przypisyw ali na­
w et w chorobach zakaźnych nerwom sympatycznym, 
które będąc pośrednikami przem iany ustro ju , pod­
trzym ują odżywianie ustroju i wspomagają tkaniny
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ustroju w walce z m ikrobam i, zawsze, odporność tk a ­
nin  i kom órek ustro ju  je s t najgłów niejszym  w arun­
kiem utrzym ania życia , względnie zdrow ia, zarówno 
w stosunku do chorób zakaźnych ja k  wszelkich innych. 
H istorja podaje w ażny fak t zapobiegania chorobom 
przez szczepienie przyrzutu  czyli jad u  chorobowego. 
Znajomość tego fak tu  pobudziła włoskiego lekarza 
Angiela Grattiego do zaszczepienia jad u  ospy w celu 
ochrony od o sp y ; w 14 la t później angielski pach- 
ciarz B enjam in Jes te r  na  podstawie doświadczenia, 
że zaszczepienie ospy krow y ochroniło jego  i innych 
od ospy p raw dziw ej, zaszczepił w  celu ochrony od 
ospy swoją rodzinę. Szczepienie jednak  przyrzu tu  
krow ianki w celu ochrony od ospy zostaje wprowa- 
dzonem do nauki przez E dw arda J e n e r a , lekarza 
angielskiego i odtąd do obecnej chwili utrzym uje się 
a całowiekowe doświadczenie potw ierdza, że przez 
szczepienie osiągam y cel zamierzony, szczepienie bo­
wiem krow ianką zabezpiecza od ospy. W  ja k i sposób 
szczepienie jad u  krow iankowego chroni od ospy, z pe­
wnością nie wiemy. Zasłużony na polu badań bakterjo- 
log icznych , obecny tu ta j lekarz w arszaw sk i, dr. O. 
B u jw id , przypom inając teorję M iecznikow a, tłum aczy 
działanie ochronne szczepienia przyzwyczajeniem  cia­
łek b iałych do chłonienia z a raz k a , które może też 
zarazek ze krw i usuw ają; najprawdopodobniejszem  
jednak je s t przypuszczenie, wypowiedziane przez 
S tr ic k e ra , że przez szczepienie, czyli co to  samo 
znaczy przez przebycie choroby zakaźnej pozostaje 
w ustro ju  j a d , k tó ry  nie pozwala na  rozwój przy­
rz u tu , a przypuszczenie to wypowiada Chauveau 
w ostatn ich  dniach przed Akadem ią Um iejętności 
w P aryżu  w nieco zmienionej formie podając, że jad  
chorobowy w ytw arza istotę chemiczną rozpuszczalną, 
w strzym ując dalszy rozwój j a d u , a tern tw ierdzeniem  
sprzeciwia się Chauveau przypuszczeniu Pasteura, 
k tó ry  tw ierdz ił, że szczepienie, względnie przebyta 
choroba, pozbawia ustrój is to t potrzebnych dla roz­
woju i życia jadu. G-dy rozwój jadu  musi się odby­
wać w kom órkach naszego ustro ju  otrzym ują one 
w ten  lub ów sposób wytworzoną odporność, k tóra 
znów jes t zbawcą. Spraw a szczepienia złagodzonego 
jad u  chorobowego dla zapobieżena chorobie utrzym uje 
się ciągle na porządku dziennym . D zisiaj nie zaw arły  
się jeszcze księgi doświadczeń nad  szczepieniem roz­
m aitych chorób i ostatecznego sądu w ypow iadać nie 
można. Skuteczne jednak  szczepienie krow ianką upo­
ważnia do p rzypuszczeń , że na tern polu w przy­
szłości dokonane zostaną odkrycia, k tóre dzielnej 
broni dostarczą spraw ie zapobiegania chorób zaka­
źnych , k tó re , jak  wiemy, spraw iają w ielką śm iertel­
ność, tern w iększą, im niekorzystniejsze są w arunki, 
w k tórych  dotknięci chorobą żyją i znajdują się. J a k  
więc widzim y w obec dzisiejszego stanu nauki naj­
dzielniejszą zaporą przeciwko wszelkim chorobom tak  
infekcyjnym  jakoteż wszystkim  innym , tak  nabytym  
jakoteż dziedzicznym , je s t odporność ustro ju  wzglę­
dnie jego tkan in  i komórek, jego mikroskopowych 
części składowych. Mówię mikroskopowych części skła­
dow ych, bo od odporności komórek , tych najdrobniej­
szych a sam oistnych cząstek naszego u s tro ju , wszy­
stko zależy a podążając za spostrzeżeniam i H eitz-

m anna i Mossa co do odporności k o m ó rek , z k tórych  
spostrzeżenia pierwszego może za nad to  lekceważąco 
przyjęto i pragnąc przypuszczeniam i rzecz w y tłu m a­
czyć, m oglibyśm y, ja k  obaj powyżsi badacze w ycho­
dząc z założenia, że krew  składa się z jednego ro­
dzaju kom órek, a mianowicie czerw onych ciałek, 
a uw ażając wszystkie inne ciałka jako  przeobrażone 
ciałka czerw one, m oglibyśm y w odporności ciałek 
czerwonych k rw i szukać naszego jedynego zadania. 
Jakko lw iek  rzeczy s to ją , to pew na, że odporność 
kom órek, tk an in  i całego ustroju je s t jed y n ą  rękojm ią 
zd ro w ia , i że o n ią starać się je s t naszym  obowią­
zkiem. Ona bowiem stanow i w obecnych w arunkach  
jedyną skuteczną broń przeciw ko w szystkim  chorobom.

P ragnąc więc zapobiedz chorobom , pow inniśm y 
się starać o odporność ustroju. N abycie zaś odporno­
ści, jakkolw iek często n ie ła tw e , je s t  następstw em  
w zm acniania i hartow ania c ia ła , a gdy  choroba j est 
reakcją n a  szkodliw ości, wywołujące stan  anorm alny  
w tkaninach  i kom órkach, dodatnie własności osta­
tn ic h , t. j . zdolności zniesienia szkodliwości, s tanow ią 
rzeczyw istą odporność. Jeżeli zaś ustrój często je s t 
zm uszony do re ak c ji, to z jednej strony  potężnieje 
odporność, bo łatw iej kom órki ustrojow e pokonyw ają 
urazy, z drugiej zaś przyzw yczajają  się one do nich 
i przystosow ują , tak  , że urazy są na nie bez w pływ u, 
a przynajm niej mniej szkodliwe.

O dpornym  zaś staje się ustrój przez życie w m yśl 
przepisów hygieny ; z czego w ynika, że głów nem  za­
daniem  naszem pow inna być znajomość wszelkich 
szczegółów hygieny i zastosow ania jej praw  do życia 
codziennego. Znajomość hygieny n ie na wiele się 
p rz y d a , jeżeli będzie udziałem  małej w arstw y społe­
czeństw a , lekarzy. K ażdy oświecony człowiek znać 
ją  pow inien i prostaczek w całem życiu je j zasadam i 
kierow ać się w inien. Nie dość znajomości hygieny, 
je j praw dy i dążenia pow inniśm y według sił naszych 
popierać czynem. W  naszym  kraju  nie wiele istn ieje 
tak ich  insty tucy j , k tóre mając zdrowie ogólne na celu, 
na życzliwe poparcie zasługują, a m ałe stosunkowo 
poparcie kolonij w akacyjnych i niewiększe Tow arzystw  
g im nastycznych , jedynych  insty tucyj pielęgnujących 
zdrow ie, je s t najlepszem  świadectw em , że robim y 
bardzo m ało dla podniesienia sił fizycznych ustroju.

In n e  narody w yprzedziły  nas przez zakładanie 
Tow arzystw , m ających na celu zdrowie publiczne, 
a na  w yprzedzenie nie pow inniśm y pozw olić, bo 
i n a m  p o t r z e b a  z d r o w i a ,  owego największego 
sk a rb u , k tó ry  jed y n y  zapew nia szczęście.

Popierając czynem  dążenia hygieny, spełniam y 
zarazem  najw iększy i najszytniejszy obowiązek oby­
w ate lsk i, bo składając przyszłość narodu w ręce zdro­
wego pokolenia, m am y zupełne prawo spodziewać 
się lepszej przyszłości.

E r g o s t a t .
Ze w szystkich sposobów fizycznego ćw iczenia 

ciała zasługuje na pierw szeństw o g im n as ty k a , albo­
wiem przez odpowiednie ćwiczenia gim nastyczne mo­
żna najłatw iej ćwiczyć c ia ło , w szystkie jego  mięśnie



—  75

i w szystkie członki. Cały szereg innych ®pos^ °  . 
ćw iczeń ciała z dobrym  skctk.em  Tylko
dokładnie spełnia zadanie, albowiem 
niektóre g rupy  mi«śni p racu j, inne z .s  
T u  należy wiosłowanie, pływ anie, jazda konna, na 
w elocypedzie, ćw iczenia w ył,czn .e  o.,żaram i . .
P o trzeb , fizycznego ćwiczenia małe u zn a j, o cme 
wszyscy, ale z rozm aitych powodow n,e 
iei a nie m ały zast,p  ludzi naw et zdrowych me 
może oddawać się ćwiczeniom gim nastycznym  juz 
dla braku Towarzystw  gim nastycznych dla braku 
czasu albo wreszcie z powodu pewnych zm ian org 

nicznych w y k lu c z a n y c h  ^ " " t r d z o

d b 1Ch  ̂skutkiem  służyć tak  z w a n y  e rg o sta t ,  przyrząd dobrym  skutkiem  stuzj uniw ersytetuw ynaleziony przez dra G artnera do ^

wiedeńskiego. Ćwiczenia na ergostacie p r z y ę p  
obu płci . każdego w ieku , z a s = ^  ^

powodów -  Twiczonia ciała obecnie po-
w yzszają 1 zaraz się przekonamy,

rnfTzTm działanie^koraystne ergostatu  Po-
poznawszy n a  cz ^  g.m na-
lega. Nie . 4ef,,ka ogran icza s i ,

r P“ Ł : . T i s , gdzi, że tym  ^ " s —  
ćwiczy ciało. Nie ulega żadne, w ,tp l.« o s c „  ze prze 
chadeka szczególnie na świeżem powietrzu J 
t  gdy  jed n ak  wartość ćwiczenia fizycznego za-
leży od mięśniowej pracy u s tro ju , która po s.ln.ej- 
L em  natężeniu wywołuje podw yższeni, .lose, tętna, 
s k u t k i e m  wzmożonego p a rc i, krwi ,  podwyższenie me- 
r fo ty  c ia ła , przyspieszenie oddecham a i wres^cie P° 
cenie a praca mięśniowa podczas przechadzki po 
rów ninie jes t bardzo m . ł , ,  każdy w . ^ p o j m a e  
przechadzką należycie ćwiczyo ciała nie j  y, 
l  szczególnie gdy ją  krótko używam y z bardzo czę 
stem i przystankam i i najczęściej w miejscach me- 

• a  Nie każdy może używać jazdy bon
odpowie n ^  nie przedstaw ia

Ł ■ ■ racy nie wszyscy znajdują upodobanie
^ “ dostatecznych ze wzglądu ^ jo lo g ic ^ e g o  ówi- 
czeniach o i.ła ,  przez pływanie . wiosłowanie, n  
wszyscy z re sz t, m og , oddawać s i ,  ćwiczeniom c ł a
naiużyteczni-jszym , jakiem  jest wspinanie s,ą po górach 

zastąpić najużyteczniejsze cwiczema gim nastyczne

je n ^ . ^ ™ S w i ^ e r , k t ó r ą

można it. J  w każdem m ieszkaniu l e k t o r ,  wy-

konyw ać można cwicz . . , , fir„ ost afcu
w z L ie  jak  w ie c ie , a najważniejszą za le t, 
je s t ,  że pracą na kilogram y mierzyc m o ż e m y j ,  
w  każdym  przypadku do siły ćwiczącego zastosować

można. , . •
E rg o sta t składa się z tarczy żelaznej umieszczo­

nej w przyrządzie służącym do utrzym ania tarczy, 
k tóra je s t połączoną z korbą o długim ram ieniu , 
tarczę otacza pas skórzany przymocowany do dźwigni, 
n a  której posuwać m ożna ciężarek. Im  bliżej u ozony 
jest ciężarek miejsca przytw ierdzenia pasa do dźwi­
gn i tern mniej natężenia wym aga obracanie -or ą 
tarczy, k tórą wolniej uciska i mniejszy opor stw arza

otaczający pas. Prócz tego je s t umieszczony na ta r­
czy zegar, wskazujący ilość obrotów, dźw ignia zaś 
jes t odpowiednio podziałkami oznaczona na t o , aby 
ułatw ić obliczenie pracy, względnie natężenia fizy­
cznego , które obrót tarczą w ym aga, a tę pracę w k i­
logramach oznaczyć można. A ponieważ obracanie 
długą korbą wymaga nietylko pracy mięśni odnóg 
g ó rn y ch , ale zarazem tułow ia i odnóg dolnych, przeto 
wszystkie mięśnie przy tern obracaniu p racują, a ró ­
wnocześnie mimowoli rytm icznie i głęboko oddechamy 
przezco korzystnie ćwiczymy mięśnie piersi i brzucha 
jako też same płuca dokładnie przewietrzam y. Łatwość 
wykonywania obrotów tarczą nie w ym aga osobnych 
ćwiczeń może więc każdy najmniej zgrabny bez 
wszelkiej pomocy ćwiczyć tym  sposobem ciało.

P rzyrząd ten może służyć i w celach leczniczych 
a więc przedewszystkiem cierpiącym na chorobliwą 
o ty łość, na dnę czyli podagrę , chroniczny reum atyzm  
mięśniowy, dalej cierpiącym na zboczenia nerwowe 
i na  bezsenność, albowiem we wszystkich tych cho­
robach najdzielniejszym środkiem leczniczym jes t 
przyszpieszona odnowa ustro ju , k tórą wywołuje fi­
zyczne natężenie. Jak  wspomiano zaletą przyrządu 
zwanego ergostatem , jes t łatwość ustaw ienia przy­
rządu w każdem miejscu i łatwość użycia przyrządu, 
wreszcie i ta  okoliczność, że go używ ać m ożna o ka­
żdej porze dnia i roku , że można go używ ać stojąc 
i siedząc i że można pracę dokładnie oznaczyć czyli 
do siły ćwiczącego z precyzją zastosować. G artner 
podaje dla dokładności, że nie należy więcej jak  
18—25 razy obrócić korbą w jednej m inucie, że naj­
stosowniej podzielić ćwiczenie i kilka razy przez 
dzień je  podejmować, a mianowicie w lecie w rannej 
i w ieczornej, chłodnej porze, najkorzystniej przed 
spożywaniem pokarmów, że po ćwiczeniu m e należy 
spoczywać, ale jak  i po ćwiczeniach gim nastycznych 
używać um iarkowanego ruchu , aż do ochłodzenia się 
ciała. Do pory roku należy zastosować u b ra n ie , k tóre 
w każdym razie powinno być zupełnie w olne, aby 
nie krępowało ruchów, a do sił ćwiczącego pracę, 
k tórą jak  wspomniano wyraża w kilogram ach i po­
daje , że pracę 12 kilogramową należy uważać jako  
lekką 12—18 kil. jako średnią, a wyżej już jako w y­
tężającą. Jakkolw iek więc wynalezienie ergostatu  sta­
nowi w ielką zasługę, nie będzie on wstanie nigdy 
zastąpić racjonalnie prowadzonych ćwiczeń gim na­
stycznych , albowiem odpowiednio prowadzonemi ćw i­
czeniami gim nastycznem i wpływamy pie tylko na 
c ia ło , ale i na d u ch a , o czem dokładnie w staroży­
tności w iedziano , a wpływ ćwiczeń na ergostacie po­
zostanie chyba bez wpływu na ducha, którego nie­
wątpliw ie uszlachetnia gim nastyka. D la chorych i tych 
zdrow ych, którzy z jakiegokolw iek powodu ćwicze­
niom gim nastycznym  oddawać się m ogą, w ynalezie­
nie przyrządu jest dobrodziejstwem i jako rzecz uży­
teczna zasługuje ergostat na największe rozpowsze­

chnienie.
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Ćwiczenia g im n astyczne laską  że lazn ą  lub d rew nianą
n ap isał

Edmund Cenar.

(C iąg dalszy).

i?. Ć w i c z e n i a  r a m i o n  i t u ł o w i a .
a) ruchy elementarne

Podnoszenie — opuszcz.

Przenoszenie

U ginanie — prostow anie

Zw racanie — odwracanie

"Wytrzymanie

i t. d.

ram ion tułow ia
naginanie — prostow anie 
przenoszenie
zw racanie — odwracanie 
w ytrzym anie, 
naginanie — prostowanie 
przenoszenie
zw racanie — odw racanie 
w ytrzym anie.
naginanie — prostowanie 
przenoszenie
zw racanie — odwracanie 
w ytrzym anie, 
naginanie — prostow anie 
przenoszenie
zw racanie — odwracanie 
w ytrzym anie, 
naginanie — prostow anie 
przenoszenie
zw racanie — odwracanie 
w ytrzym anie.

j3) ruchy skombinowane 
ram ion tułow ia

naginanie — naginanie 
» —  przenoszenie
„ — zw racanie
n — w ytrzym anie 

przenoszenie — naginanie 
„ — przenosz.
„ — zw racanie
n — w ytrzym . 

zw racanie — naginanie 
„ — przenoszenie
„ — zw racanie
n — wytrzym an. 

w ytrzym anie — naginanie 
„ — przenosz.
n — zw racanie 
„ — wytrzym .

Podnoszenie — podno­
szenie ram ion

Podnoszenie — podno­
szenie ram ion

Podnoszenie — podno­
szenie ram ion

Podnoszenie — podno­
szenie ram ion

C. Ć w i c z e n i a  n ó g  i t u ł o w i a ,  
a) ruchy elementarne

nog

P ostaw y i położenia

Poskoki

tułow ia 
naginanie — prostow anie 
przenoszenie
zw racanie — odwracanie 
w ytrzym anie.

naginanie — prostow anie 
przenoszenie
zwracanie — odwracanie 
w ytrzym anie.

O broty

Podnoszenie

naginanie — prostowanie 
przenoszenie
zw racanie — odwracanie 
w ytrzym anie.

naginanie — prostow anie 
przenoszenie
zw racanie — odw racanie 
w ytrzym anie.

i t. d.

(3) ruchy skombinowane
nog

P ostaw y — postaw y

Postaw y — postaw y

P ostaw y — postawy

Postaw y —• postaw y

tułow ia
naginanie — naginanie

„ — przenoszenie
„ — zw racanie
o — w ytrzym anie.

przenoszenie — naginanie 
„ — przenosz.
„ — zw racanie
» — w ytrzym .

zw racanie — naginanie
» — przenoszenie
„ — zw racanie
n — w ytrzym an.

w ytrzym anie — naginanie 
„ — przenosz.
„ — zw racanie
» — w ytrzym .

i t. d.

ram ion
Podnoszeń.

n

Rucliy potrójne.
a) ruchy elementarne 

nóg
postaw y i położ. —

Podnoszeń. —

Podnoszeń.
u
u
11

Podnoszeń.
n
n
11

i t. d.

n n
poskoki

n
obroty

podnoszenie —
i i

i i

tułow ia 
naginanie 
przenoszenie 
zw racanie 
w ytrzym anie, 
naginanie 
przenoszenie 
zw racanie 
w ytrzym anie, 
nag inanie 
przenoszenie 
zw racanie 
w ytrzym anie, 
nag inan ie

— przenoszenie
— zw racanie
— w ytrzym anie

h) ruchy skombinowane 
ram ion nóg tułow ia

Podnosz. Podn. — post. — post. — nagin. — naginanie 
,) „ —  )) — „ — „ — przenoszenie
} )  7)  7 7  7 7  J 7  Z W r & C & I l i o

„ „ — „ — „ — „ — w ytrzym an.
i t. d. (C. d. n.).
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Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich.
„Sokoł“ lw ow ski.

N a gim nastykę zap isało  się  z gimnazjum lV  p  
sk iego 3 5 4  uczn i; z ruskiego 2 1 2 , z że
1'azrm 8 3 3 . P lan  nauki jest w ten sposo l-oJ^inie 
każdy uczeń ćw iczy dwa razy w tygo mu p ( ’
a czego przypada pól godziny n a  ćw iczenia wspólne, 
a druga połow a na przyrządach z je ną, zmianą .

U czn i uczęszczających na podstaw.e opłaty u^szcza 
nej w prost T ow arzystw u je s t  dotychczas ̂ p rzesz ło  100. 
Panien zaś 54  , a bez w ątpienia liczba a n .

CZDie N a W ydziału  z dnia 15. w rześn ia  b r.
Przyjęto do wiadomości w niesien ie do Sejm u pro y « P» 
Parciem w niosku p. M eruuowicza o » P ^ > '  
łach ćw iczeń wolnych i rzędow ych obie tych g ‘ 
W ojskowym, którego to wniosku jednak jak się d °wiad 
jemy kom isja edukacyjna nie mogła poprzeć ze w zględów

budżetowych. ref?nlamin w ycieezkow y

“S , , w w .

*  - i * * ™  " “ s"u
15 członków .

„Sokoł“ rzeszow ski.
v a posiedzeniu W yd zia łu , które się odbyło dnia 

,  • u r nrzvięto do wiadom ości spraw ozdanie 
2. w rześnia ^nowe ^  spraw ozdanie skarbnika. C zy- 
kom itetu f  * uchwalono przelać do funduszu bu-

Ł ,  “  » «ri a .  w i .d .m .ś d
do wy w iasn j 6 który zaw iązaw szy  się niedawno
pismo Sokoła yj s  W yd zia ł inform acje,
d o .k a j .  to  V  p“  a “  . a ! .n k 6 .  „ B j fc to  np.=
•ta ta ta  i J  T aSkiew icsa, J t e f a  N o w
“ a M i S  P ronia  i W ładysław a W oźniakiew icza. 
TT 1 l’ rrznoczać ćw iczen ia  gim nastyczne z dniem
U c h w a l . . .  o M ,  t  JaU .  „b ,e-
4. b. m. Owiczeii _ od V 7 do 1L 8  w ieczorem
głym  kursie we w torki p' * . 1 pod k ierow nictw em
w s a l i  sem inarium na Uchwai 0no w reszcie  zw ołać
p. W ład ysław a Mu walne zg romadzenie członków,
na 16. b. in. nadzw y 1 loaków  W ydziału  i jed n ego
a to celem wyboru członków , k tórzy w ciągu roku
zastępcy w  m iejsce trzec . t kon ieczny ze w zględu
u stąp ili Ten dodatkowy ia le_ U chw aiono podzięko-
na dotk liw y brak s . : we ? ^  ze Starom ieścia  za  dar
"wać p. A dam ow i J ę  .1  "Wydział postanow ił
15 rt. „a fundusz bn d .w y ' ^ e cnlnn-
™ n o l e  odnieść ab,  „a ć w i e ­
ków  T o ,.-a « p ,tw a  « SOtoe „ „ „ „ „ l i  Jak  u .S  .b a ­
n ia  gim nastyczne jak  najbc J ra l„„kow ie ćw i-
S ien n ie  dzia ła  gim nastyka, P
czący  się regu larn ie. _ .  % m rzy n a .

W alne “ “ J* n-k6w . Do W ydziału  w m iejsce
der szczupłym  udziale czł B  ckieg0 J ó ze fa , Z y-

C T ^ C Z k a  i  Z ie lito k ie ir . J a c e u te g o . p .e .e m  
S t o  f e =  walonek J y - n  co d o ^ =  = ;

k L ' c 7 y n " e b ° »  S  T oT O W **™  i ben podw yń,nenia  
w kładek W resn .ie  w ,ran i! dr- Barnyck, n yen .n .e , aby 
W ,d n ia ł n a j ,l .1 .  w y n ik a n ie m  placu pod budów , eak , 
którąto czynność poruczono specjalnej k om isji._

W ydział odbył dnia 22 . z. m. p osied zen ie , którego  
przedm iotem  było „konstytuow anie się i tak dyrektorem  
w m iejsce dra B androw skiego wybrano p. Z ygm u n ta , 
kretarstw o zaś po dr. S teczkow skim  objął p. S ta n i“ -

N a członka czynnego przyjęto p. B en d ę , urzędnika

kolei K arola Ludwika. D o istn iejącej już k o m isji, m ają­
cej się  zająć w yszukaniem  placu pod budowę s a l i ,  a z ło ­
żonej z pp. A ls a , M ianow skiego i P elca  wybrano je s z c z e  
dra B arzyck iego .

„Sokoł“ tarnopolski.
T utejszy Sokoł urządził dnia 29 . w rześn ia  b. r. 

w ieczorek m uzykalno-deklam acyjny w celu utw orzenia fu n ­
duszu na budowę własnej s a l i , koniecznej już choćby d la­
teg o , że najem dotychczasow ego lokalu upływ a z końcem  
roku 1 890 . W iceprezes T ow arzystw a dr. T rzcin ieck i z a ­
g a ił w ieczorak stosow nem  przem ów ieniem  , poezem kółko  
śpiew ackie pod kierow nictwem  p. A lfreda M elbachow skiego  
wykonało k ilk a  utworów. Inne punkta programu obejm o­
w ały śp iew  solowy, deklam acją, fortep ian  i w ypadły ku 
powszechnemu zadow oleniu.

K ółko śp iew ackie brało ud zia ł w  dniu 7. p a źd z ier ­
nika w  w ieczorku urządzonym  staraniem  T ow arzystw a  
przyjaciół muzyki.

Z końcem b. m. odbędzie się  przedstaw ien ie  am a­
torsk ie p o lsk o-ru sk ie , również na fundusz budowy, w m ie­
siącu listopadzie odczyt dr. M. Z g ó rsk ieg o , poczem od­
będą się ćw iczen ia  uczniów  w w ieku od 5 do 10 la t .

Z Czech.
Z a in icjatyw ą Sokoła praskiego postanowiono w szy ­

stk ie  czesk ie  T ow arzystw a gim uastyczne połączyć w j e ­
den zw iązek i w  tym  celu  odbyło się 28 . w rześnia b. r. 
w P radze zgrom adzenie delegatów  w ysłanych przez ob ­
w ody sokole (1 1 ), na jak ie  podzielony je s t  kraj ca ły . 
W  zgrom adzeniu tem uczestniczyło 15 delegatów  z 9 ob­
wodów i 163  członków  Tow arzystw  gim nastycznych  
z P ra g i i  okolicy. P o 2-godzinnej dyskusji uchwalono 
sta tu t zw iązku sok o lego , którego zadaniem j e s t ,  p ie lę ­
gnow anie , szerzen ie  ćw iczeń cielesnych w królestw ie Cze­
śkiem , a spełn ia to zadanie m iędzy innym i a )  przez łą ­
czenie T ow arzystw  sokolich w obwody, b)  w ycieczki, 
zjazdy, publiczne ćw iczen ia , r.) urządzanie kursów nau­
czy c ie lsk ich , d )  w ysyłanie nauczycieli do pojedyńczych  
T ow arzystw , e)  zaw iązyw anie T ow arzystw , f )  zaprow adze­
nie jed n o litego  system u , g )  w ydaw anie czasopism a „So- 
k o l“ i t. d.

D o zw iązku należą tylko obwody sokole  i tow arzy­
stw a liczące więcej niż 1000  członków ; sprawam i z w ią ­
zku zaw iaduje walne zgrom adzenie W ydzia ł i prezes.

Prócz sta tu tu  uchwalono w ziąć u d z ia ł w  w ielk ich  
ćw iczeniach zawodowych urządzonych przez francuskich  
gim nastyków  w  dniu 9. czerw ca 1889 . w P aryżu  w cza ­
sie  w ystaw y i w tym  celu  każdy obwód ma w ysłać przy­
najm niej jednego członka.

P o odczytaniu telegram u nadesłanego z L ubiany, 
zakończono kongres okrzyk iem  : „N echt vzkvćtń  a vzrustń  
ćeskń obec Sokolskń“ , do k tórego  my przyłączając się za -  
selam y serdeczne „Szczęść B o ż e “ w  przedsięw ziętej pracy.

Statut
Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł“ 

w e  L w ow ie .* )

(Z uw zględnien iem  zm ian uchw alonych na walnem  z g r o ­
m adzeniu dnia 2. maja 1888).

I. Nazwa, siedziba, zadanie i godło Towarzystwa.
§. 1.

T ow arzystw o ma nazw ę: T ow arzystw o g im nastyczne  
„S o k o ł“ w e L w ow ie.

*) Pragnąc zaznajomić członków Tow arzystw a z sta­
tutem i jego zmianami uchwalonem i na w alnem  zgrom adze­
niu z dnia 2. maja 1888 ., drukujemy statut w  „Przewo- 
dniku“ w  tem  przekonaniu, że tym  sposobem ułatwim y
członkom odczytanie jego i zaznajomienie się z ustawą.
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§. 2 .

Siedzibą Towarzystwa jes t  miasto Lwów.

§. 3.
Zadaniem Towarzystwa jest pielęgnowanie gimna­

styki w ogóle, a w szczególności gimnastyki hygieniczno- 
racjonalnej i wychowawczej.

Towarzystwo spełnia to zadanie, utrzymując zakład 
gimnastyczny dla członków, oraz szkołę gimnastyczną dla 
uczniów i uczenie Towarzystwa (§. 16.) wydając czaso­
pismo fachowe poświęcone gimnastyce i sprawom Towa­
rzystw gimnastycznych, a nadto wpływając na rozwój 
gimnastyki i jej umiejętności w kraju.

§ .  4 .

Godłem Towarzystwa jest sokoł w locie.

II. Oddziały Towarzystwa.
§. 5.

Towarzystwu przysłużą prawo zakładania oddziałów 
po miastach prowincjonalnych, które to oddziały zarzą­
dzają swoim majątkiem zupełnie niezależnie od central­
nego Towarzystwa i z kasy tegoż nie mają prawa po­
bierać zasiłków.

III. Członkowie, ich obowiązki i prawa.
§. 6 .

Towarzystwo składa się z członków:
a)  honorowych,
b) założycieli i
c)  zwyczajnych.

§. 7.
Członkiem zwyczajnym lub założycielem może być 

każdy nieposzlakowanej czci, przyjęty przez Wydział na 
przedstawienie przynajmniej jednego z członków Towa­
rzystwa.

Wydział może odmówić przyjęcia bez podania powo­
dów; nieprzyjętemu slnży jednak prawo odwołać się do 
najbliższego walnego zgromadzenia.

§. 8 .

Członkowie zwyczajni płacą jako wstępne 1 zł 
i roczną wkładkę w kwocie 4 zł. z góry. Wkładkę ro­
czną można płacić także w ratach półrocznych lub kwar­
talnych , ale wstępujący w ciągu kwartału płaci wkładkę 
za cały bieżący kwartał kalendarzowy

Członkom zwyczajnym przysłużą prawo udziału w ćwi­
czeniach gimnastycznych i korzystania z przyrządów gi­
mnastycznych za osobną corocznie przez Wydział ozna­
czyć się mającą opłatą miesięczną; prawo udziału w wal­
nych zgromadzeniach; zabierania głosu, stawiania wnio­
sków, głosowania , wyboru i wybieralności; prawo ndziału 
w zabawach i wycieczkach, korzystania z biblioteki, wol­
nych kar t  Towarzystwa, słowem z tego wszystkiego, co 
im Towarzystwo nastręcza w statutowem spełnianiu swego 
zadania.

§. 9.

C z ł o n k a m i  h o n o r o w y m i  może Towarzystwo 
mianować osoby zasłużone w kraju lub dla dobra spraw 
Towarzystwa. Mianuje ich walne zgromadzenia na przed­
stawienie Wydziału.

Członkom honorowym przysługują prawa członków 
zwyczajnych bez odpowiadającego tym prawom obowiązku 
zasilania funduszów Towarzystwa.

§. 10 .

Z a ł o ż y c i e l e  płacą jako wstępne przynajmniej 
20 zł. i wkładkę roczną z góry co najmniej w kwocie 6 zł.

Założyciele są protektorami Towarzystwa, a prawa 
ich są równe prawom członków zwyczajnych.

§. 11.

Założyciele i członkowie zwyczajni chcący brać 
udział w ćwiczeniach gimnastycznych, lub korzystać 
z przyrządów gimnastycznych, uiszczają z góry miesięczną 
opłatę w wysokości corocznie przez Wydział oznaczonej. 
Rozpoczynający ćwiczenia w ciągu miesiąca uiszczą W 
opłatę za cały miesiąc.

§. 1 2 .

Przestaje być członkiem Towarzystwa:
a)  kto zeń występuje;
b) kogo Wydział wykreśli z powodn zalegania z w k ła d ­

kami conajmniej przez rok cały;
c)  kogo Wydział wykluczy.

Występujący winien zgłosić pisemnie swoje wystą* 
pienie u Wydziału i uiścić zaległe wkładki.

Wykreślony może być przyjęty napowrót do Towa­
rzystwa, jednak tylko za uiszczeniem całej zaległości 
z góry.

Wykluczenie następuje dla w a ż n y c h  p r z y c z y ń  
p r z e z  W y d z i a ł  b e z  p o d a n i a  p o w o d ó w ;  wyklu­
czonemu służy odwołanie się do najbliższego walnego 
zgromadzenia.

IY. Fundusze Towarzystwa.
§. 13.

Fundusze Towarzystwa pow stają:
a) z wstępnego i wkładek członków;
b) z opłat,  wynagrodzeń za naukę gimnastyki lub uży­

wanie przyrządów gimnastycznych;
c) z zapisów i datków dobrowolnych;
d)  z dochodu urządzanych na rzecz Towarzystwa za­

baw, koncertów, odczytów i t. p.

§. 14.
Fundusze dzielą się na zapasowy i obrotowy:

1. fundusz zapasowy stanowi wstępne członków i wpły­
wy §. i 4. iit. c . ;

2. fundusz obrotowy stanowią wszystkie inne wpływy 
§. 14. (a. b. d.).

Y. Zakład gimnastyczny członków i szkoła gimna­
styczna dla uczniów Towarzystwa.

§. 15.
Towarzystwo utrzymuje salę zaopatrzoną w przy­

rządy i przybory gimnastyczne jako zakład gimnastyczny 
do użytku członków, tudzież szkołę dla uczniów.

Prócz gimnastyki może być udzielaną w Towarzy­
stwie nauka szermierki, jazdy konnej, pływania, ślizga­
nia na łyżwach, strzelania do celu.

Zakład ten i szkoła Towarzystwa zostają pod za­
rządem i nadzorem Wydziału i delegowanego przezeń 
lekarza , pod bezpośredniem kierownictwem nauczyciela 
kierującego według regulaminu domowego.

YI. Zarząd Towarzystwa.
§. 16.

Sprawami Towarzystwa zarządza walne zgromadze­
nie i Wydział.

A )  W a l n e  z g r o m a d z e n i e .

§. 17.
Zwyczajne walne zgromadzenie zwołuje Wydział 

raz do roku; prócz tego mogą być zwołane nadzwyczajne 
walne zgromadzenia wedle potrzeby, lub ilekroć */* część 
członków we Lwowie mieszkających pisemnie tego za­
żąda , a w takim razie najpóźniej w trzy tygodnie 
wniesienia takiego żądania, jeżeli w samem żądaniu d la '  
ższego terminu nieokreślono.
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W alne zgromadzenie zwołuje się zaproszeniem 
skonem plakatami i miejscowymi P J .

14 dni przed zgromadzeniem. Zap ś
podawać porządek dzienny zgromadzenia, jeżelii zaś na
Porządku dziennym je s t  kwestja rozwiązania ogto-
zwołanie zgromadzenia ma być w sposob powyższy og
szone trzyk ro tn ie  w odstępach 14-dniowyc

§. 18.
Do zakresu czynności walnego zgromadzenia n a le ż y :

^  V b 6 r “ C l S  rewizyjnej
z dwóch członków na rok przyszły ,

b) mianowanie członków honorowych;

e) wvbór m-ezesa Towarzystwa, jego zastępcy,
^  r r  S l w  W ydz ia ł ,  i czterech, za . tep e iw  na 

jeden  rok z grona członków zamieszkałych we

L w o w ie ; , ,
f )  uchwalanie regulaminu swych ob iad ;
g )  orzekanie na odwołanie się nieprzyjętych lub wy­

kluczonych członków;
k ,  dyskusja „ad »»i»ska«,i cz j.nkdw I z a ła tw . . , , , .

i ,  ™ 7 7 « , i i e  ’ Towarzystwa i rozporządzenie f .n d a -  
szami w tym wypadku.

§. 19 .

Uchwały walnego zgromadzenia zapadają większością 
i  • ,r na zs-romadzeniu obecnych. Do ważności postano- 
•° walnego zgromadzenia potrzeba obecności jednej 

W16nrt e T  do ważności uchwał o zmianie s ta tu tu  */. ; do 
C J i '  uchwały o rozwiązaniu Towarzystwa i  dyspo- 
S r S n d u i ^ /  prynajmniej •/. części wszystkich we 
Lwowie mieszkających członków Towarzystwa.

Jeże l i  zwołane według §. 18. walne zgromadzenie 
nie zbierze się w zwyczajnym, lab do zała tw ienia kwe- 
s tvi będących na porządku dziennym wymaganym kom ­
plecie , następnie zwołane walne zgromadzenie me p o trze­
buje wymaganego wyżej kompletu.

Wybór p rezesa ,  jego zastępcy, członków y zia u 
i komisji rewizyjnej następuje zwyczajną większością gło- 
r t w H d b j w .  kartkam i.  W rasie K . n o t e .  W
rozstrzyga los. . .

Obrady w a l n e g o  zgromadzenia są jawne ,  jeze l.  samo
Zgromadzenie jawności nie uchyli.

Jd) W y d z i a ł .

§. 2 0 .

w  j v ł  nowo wybrany powinien ukonstytuować sięi .n,7Sd.».»” 3pdś.y - -  w - *-
§. 2 1 .

W ydział wybiera z pośród siebie na czas swego
urzędow anS  w ię k s z o ś c i ą  głosów; d y rek to ra ,  sekretarza ,
s k a r b n ik a g o s p o d a r z a ,  adm inistra tora czasopism a, biblio­
tekarza  i ich zastępców.

Dla zakładu gimnastycznego i szkoły uchwala Wy- 
dział “ ga jam i-  d o m .w ,.  s d r . w . t n , ,  tuds .eż  I - . t r . k c , .  

d la  nauczycieli.
§. 2 2 .

Zwyczajne posiedzenia W ydziału  odbywają się raz 
na miesiąc; nadzwyczajne według potrzeby.

§. 2 3 .

W ydzia ł  ma prawo i je s t  obow iązany:
a)  zarządzać majątkiem i w ogóle biezącemi sprawami 

T o w a rz y s tw a ;
b)  przyjmować, mianować i oddalać wszystkich p ła ­

tnych funkcjonarjuszów Tow arzystwa;

c)  przyjmować, wykreślać wykluczać członków i p rzed­
stawiać walnemu zgromadzeniu do zamianowania 
członków honorowych ;

d)  zdawać sprawę z dorocznych swych czynności p rzed 
walnem zgromadzeniem;

e)  przedkładać komisji rewizyjnej przynajmniej na 14 
dni przed dorocznem walnem zgromadzeniem księgi 
kasowe i rachunki do sprawdzenia;

f )  czuwać nad wykonaniem uchwał walnego zgrom a­
dzenia ;

a)  ustanawiać opłatę miesięczną za udział w ćwicze­
niach gimnastycznych i za korzystanie z przyrządów 
gim nastycznych;

h)  uwalniać członków częściowo lub całkowicie od b ie ­
żących lub zaległych wkładek i opłat za udział 
w ćwiczeniach lub za korzystanie z przyrządów
gimnastycznych ;

i )  uchwalać, względnie zatwierdzać wszelkie reg u la ­
miny, tudzież instrukcję dla nauczycie li;

1c) zarządzać zakładem i szkołą gimnastyczną Towa­
rzystw a;

l )  przyjmować uczniów do szkoły gimnastycznej i u s ta ­
nawiać opłatę za n a u k ę ; 

m )  utrzymywali bibliotekę dzieł i p ism , trak tu jących
0 gimnastyce lub naukach z nią spokrewnionych ; 

n )  s ta rać  się o rozpowszechnienie i podniesienie zn a ­
jomości i umiejętności gimnastyki w k ra ju ;

o)  urządzać zabawy, w ycieczki, odczyty i t. p. na  ko ­
rzyść bądź m oralną,  bądź m aterjalną Towarzystwa
1 wybierać w tym celu komisje i komitety.

§. 2 4 .

Przewodniczący (lub jego zastępca) i dyrektor (lub 
jego zastępca) reprezentują Towarzystwo na zewnątrz.

§. 25.

Do przewodniczącego (jego zastępcy) należy;
a )  zwoływać posiedzenia W ydziału ;
b)  kierować obradami walnego zgromadzenia i W ydzia łu  

według regulaminów, a w głosowaniu rozstrzygać 
w razie równości głosów;

c )  czuwać nad wykonaniem uchwał W ydzia łu  ;
d)  podpisywać wszelkie ważniejsze pisma pod kontra-  

sygnaturą dyrektora  lub innego funkcjonarjusza 
W ydziału.

VII. O rozstrzyganiu sporów.
§. 2 6 .

Spory powstałe między członkami rozs trzyga  sąd 
polubowny, składany z dwóch sędziów wybranych przez 
strony z grona członków i supera rb i tra  wybranego przez 
sędziów.

Orzeczenie sądu polubownego wykonuje W y d z ia ł ;  
od orzeczeń tych nie ma odwałauia.

VIII. Rozwiązanie Towarzystwa.
§. 2 7 .

W  razie rozwiązania Towarzystwa w innej drodze, 
niż uchwałą walnego zgrom adzenia , przechodzą fundusze 
i rek w iz y ta  Towarzystwa na własność gminy miasta  
Lwowa dla popierania celów, jakie miało Towarzystwo 
gimnastyczne i dla oddania tych funduszów nowemu T o­
w arzystwu gimnastycznemu we Lwowie.

U ryw ki hygieniczne.
O wpływie roślinności na powietrze. D ośw iad­

czenia Ney’a stwierdziły, że roślinność ochładza powietrze 
szczególnie podczas w zrastania i wpływa na to ,  że ró­
żnica między najwyższą i najn iższą ciepłotą bywa zna-
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cznie mniejsza, aniżeli w miejscach pozbawionych roślin­
ności. Ma się rozumieć, że ten łagodzący wpływ zależy 
od obfitości roślin i ilości przez rośliuy wydzielanej pary 
jakoteż od perjodu wegetacji. Dalej stwierdza o n , że las 
wpływa w perjodzie wzrostu drzew na podwyższenie tak 
względnej jakoteż bezwzględnej wilgoci pow ietrza , że 
roślinność pól bardziej wpływa na podwyższenie stopnia 
wilgoci powietrza jak  las. Natomiast las chroni wegetację 
od zimnych i wysuszających wiatrów, a powietrze jego 
zawiera więcej ozonu.

Nadużywanie napojów wyskokowych. O zgubnych 
skutkach nadużywania napojów wyskokowych od dawna 
wiemy, a z każdym dniem dostarczają uczeni świeżych do­
wodów szkodliwości. I  tak Baer wykazuje, że śmiertel­
ność u trudniących się wyrobem lub sprzedażą napojów 
wyskokowych jest  stanowczo większa, jak u tych, którzy 
nie będąc około wyrobu lub sprzedaży zatrudnieni tern- 
samem wyskoku nie nadużywają. Gdy u nienadużywają- 
cych wyskoku średnia liczba la t  życia u indywiduów 
liczących la t  25 wynosi 32 08 la t ,  u nadużywających 
wyskok wynosi tylko 26'23 la t .  a choroby mózgu u nad­
używających wyskok są nieporównanie częstsze jak  u nie- 
pijącycii Że u nadużywających wyskok zboczenia umysło­
we są częstem zjawiskiem potwierdzają badania Tourdota, 
który stwierdził, że na 205 chorych w zakładzie dla 
obłąkanych było w r. 1884 pijaczek 2 0 ,  a w następnym 
roku na 189 chorych 24 pijaków, w domu leczniczym 
w Quatre-Mares wyłącznie dla mężczyzn przeznaczonym 
było w r. 1884 na 176 chorych 71 pijaków, w roku na 
stępnym na 199 chorych 74. Cyfry te aż nadto wymownie 
świadczą o szkodliwym wpływie nadużywania wyskoku. 
Nic więc dziwnego, że między samobójcami znajdujemy 
wielki procent pijaków, gdy bowiem nadużywanie wyskoku 
wywołuje zboczenia mózgowe, a samobójcy mózg z pewno­
ścią prawidłowo nie funkcjonuje, nadużywanie wyskoku 
musi być często bezpośrednią lub pośrednią przyczyną 
targnięcia się na własne życie. Tourdot wykazuje, że na 
101 samobójstw, a mianowicie 84 w których mężczyźni 
dopuścili się samobójstwa było 16 pijaków, a na 17 w któ­
rych kobiety były samobójczyniami było trzy pijaczek 
Fournier opierając się na stosunkach francuskich podaje, 
że używanie wódki stoi w prostym stosunku do ubóstwa 
i do śmiertelności, a w odwrotnym do liczby urodzeń.

Cornil. 0 zaraźliwości gruźlicy przez błony ś la ­
zowe. Autor opiera się na doświadczeniach swego ucznia 
Debrowkouskiego , aby dowieść, że prątki gruźlicze mogą 
d(,stać się nawet przez zupełnie nienaruszoną błonę ślu­
zową i zakazić ustrój. Wprowadzano świnkom morskim 
do kiszek ostrożnie, aby nie uszkodzić błony śluzowej, 
kilka kropel czystej hodowli prątków Kocha , i zabijano 
zwierzęta w różnych okresach czasu. W jelicie znajdował 
autor w 15tym dniu przy zupełnem zachowaniu przy- 
błonka obrzmiałe gruczoły odosobnione i rozprószone gru- 
z e łk i , doświadczenia te wykazują jak dalece ostrożnym 
być należy w stosunkach z gruźliczymi.

KRONIKA.

K oncert w połączeniu z ćwiczeniami odbył się 
w Sokole lwowskim dnia 30. września wieczorem dla 
członków i ich rodzin w celu zainaugurowania rozpoczy­
nającego się sezonu gimnastycznego. Część wokalno mu- I 
zykalną wypełniały produkcje chóru sokolego , śpiew solo- I 
wy druha J .  Borkowskiego, gra na skrzypcach dr. Ko- )

^Cieleckiego, deklamacja dr. Janikowskiego, poczem ćwi­
czyło grono nauczycielskie na pomoście (skok w wyż) 
i na drążku.

Zbiorowa prenumerata. W  myśl uchwały walnego 
zgromadzenia, Sokoł w Rzeszowie prenumeruje P rze­
wodnika11 dla wszystkich członków czynnych i pobiera 
obecnie 30 egzemplarzy. Pożądanem byłoby, aby i inne 
Towarzystwa powzięły podobną uchwałę , co byłoby z nie­
zmierną korzyścią dla gimnastyki. W Sokole lwowskim 
wszyscy członkowie otrzymują „Przewodnika".

W ycieczki. Przez lato nie urządzało Towarzystwo 
żadnej w ycieczki, członkowie jednak w większych lub 
mniejszych grupach zwiedzili piękne okolice Beskidu 
koło Skolego i dziki pas Czarnohorski. odbywając wy­
cieczki nawet kilkudniowe przeważnie piesze. O pożyte­
czności i przyjemności takich w ycieczek, chyba nie po­
trzeba mówić; nastręczają dobrą sposobność zużytkowania 
nabytych ćwiczeniami s ił i w ytrw ałości, a spędzone na 
nich chwile utkwią na zawsze w pamięci.

W yścigi międzynarodowe welocypedystów odbyły 
się w zeszłym miesiącu w 'Wiedniu. Odbyło się 10 bie­
gów w których wzięli udział członkowie wszystkich klu­
bów miejscowych , a nadto członkowie z Wiener-Neustadt, 
L ipska, L in z u , Frankfurtu. Pierwszą nagrodę o mistrzo- 
wstwo w Austrji zdobył Goebel z F rankfurtu , przebywszy 
przestrzeń 10 kilometrową w 20 minutach i 34 sekundach.

Warszawa. Dawno już poruszany projekt założenia 
w naszem mieście Towarzystwa gimnastycznego zaczyna 
wchodzić na drogę praktyczną. Dowiadujemy się właśnie, 
że ustawa takiego Towarzystwa ułożona i podpisana przez 
pp.: Jan a  Freneka i Karola Malinowskiego, została już 
przesłana do zatwierdzenia właściwej władzy. Celem To­
warzystwa ma być wyłączne oddawanie się ćwiczeniom 
gimnastycznym, w skład których wchodzi i szermierka. 
Każda osoba, bez różnicy płci, byleby pełnoletnia, może 
zostać członkiem o ile wnies’e jednorazowo wpisowego 
5 rs. i zobowiąże się do płacenia półrublowych wkładek 
miesięcznych. Fundusze ztąd powstałe posłużyć maią do 
utrzymania sali i ogródka gimnastycznego, a zarazem do 
zakładania filij Towarzystwa na prowincji. O zamierzonej 
organizacji Towarzystwa i bliższych szczegółach doniesie­
my później. Obecnie możemy tylko zaznaczyć, iż p. Fre- 
nek otrzymał wiadomość, że przesłana ustawa niewątpli­
wie uzyska zatwierdzenie p. ministra spraw wewnętrznych.

P ra co w n ia  s to la rska
M I C H A Ł A  B O R K O W S K I E G O

(ui. Bogusławskiego I. I.)
w ykonuje  w szelkie p rzy rząd y  g im nastyczne ja k to  d rą ż k i, poręcze, 

d rab in y  i t. d. wedle wzorów zagranicznych.

W  A dm inistracji „Przew odnika gim nastycznego" 
je s t do nabycia w ydana jej nakładem  odbitka z tegoż 
czasopisma pod ty tu łem :

JAN DOBRZAŃSKI,
wspomnienie  pośmier tne  przez A. Gc. 

Cena pojedyńczego egzem plarza 20 ct.

T r e ś ć : P ro filak tyczne  dążenia nowoczesnej m edycyny  (dok.). — E rg o sta t. -  Ćwiczenia g im nastyozne laską  żelazną lu b  drew nianą 
(c. d.). -  Spraw y tow arzystw  g im nastycznych  polskich. S ta tu t T ow arzystw a g im nastycznego  -Sokoł" we Lwowie. — 
U ryw ki hygien iczne. — K ronika.

Odpowiedzialny Redaktor Antoni Durski. j. zwiewa Drukarnia. Nakładem Towarzystwa Gimnastycznego „SOKOL"-


